ZNOW ZYCIE

ystawa A jednak zycie miala by¢ projektem

jednorazowym. Vojtek przygotowat ja w sierpniu
2022 roku dla upamietnienia 80. rocznicy likwidacji
gettaw Otwocku. Inspiracja dla obrazéw byly fotografie
dawnych zydowskich mieszkanicéw tego miasta pod
Warszawa, a zwlaszcza zdjecie trzech nastolatek
siedzgcych na tawce. Zdjecie to przedstawiato ocalale z
Holokaustu dziewczeta z zydowskiego Domu Dzieckaw
Otwocku i zostato zrobione niedlugo powojnie. Artyste
uderzyta rozkwitajgca kobieco$¢ dziewczynek. Jeszcze
przed trzema laty byly wychudlymi cieniami, niemal
pajeczynami ludzi. Teraz miaty biodra, miaty brzuchy,
mialy piersi i mogly rodzi¢ dzieci.

A jednak zycie... A jednak Zydzi. Niemcom nie udato
sie unicestwié tego narodu. Ciesniewski nazwal obraz
Wiosna narodu. Od tych dziewczyn mialo zacza¢ sie
odrodzenie spotecznosci.

Latem 2023 roku planowano powtérzyc¢ wystawe w
Muzeum Zydéw Mazowieckich w Plocku. Ale nagle
znalazla sie jedna z dziewczat siedzacych na tawce.
Nazywa sie Aviva Blum ijest izraelska malarka. Jak na
potwierdzenie ideiVojtka: ajednak zycie jest silniejsze.
Cudowne i nieprzewidywalne.

Wystawa w Plocku, zachowujgc swéj tytul, mowita
juz dwoma glosami: Aviva zostata do niej zaproszona
przez Cie$niewskiego ze swoimi obrazami, akwarelami,
grafikami oraz skrzetnie skrywana pod abstrakcyjnymi
pejzazami wojenng trauma dziecka. Zycie rozkwitto,
jestwartos$cia i pieknem - méwitawystawa - ajednak...
pozostato podszyte lekiem i mrokiem.

Jeszcze podczaswystawyw Plocku pojawil sie pomyst, zeby
obrazy Avivy iVojtka zaprezentowac¢ wspdlniew Izraelu.
Cie$niewski chce pokazac ideewiosny, odrodzenia, zycia
jako realnosc bioraca gére nad nienawiscia i $miercia.
Jego idee sgjak biblijne przypowiesci, dziesiec przykazan
— wykaz prawd, jak zy¢. To przestanie obrazéw tego
artysty. W swojej sztuce nie idzie on na kompromisy -w
przeciwienistwie do zycia spotecznego, w ktérym kazdy
czlowiek, jesli chce zy¢w zgodzie z innymi, musi godzi¢
sie kompromis wlasnych ideatéw.

7 pazdziernikaw Izraeluwydarza sie tragedia. Koszmar,
szokwracaja - masowe mordy, gwalty, tortury, nienawisé...
Program zabicia, porwania, wygnania Zydéw — ktéry to
juz raz? DlaVojtka przestanie jego obrazéw tym bardziej
sie nie zmienia. W zwiazku z 7 pazdziernika tworzy
nowe prace. Juz inne, ale zostawia im wspdlny tytul: A
jednak zycie!

Jesli sztuka jest poszukiwanie formy dla wyrazenia
wiasnych idei iuczué - mitosci, leku, nadziei, przerazenia,
rozpaczy - to Cie$niewski szuka swojej sztuki w tym,

co postrzega, co przezywa. Co wchlania ze $wiata,
ktoéry go otacza. Kiedy zaczynat malowac obrazy z
tego zmieniajgcego sie z wystawy na wystawe cyklu,
nosnika swoich idei szukal w ogladanych fotografiach.
Po 7 pazdziernika juz ich nie potrzebuje, czerpie z
siebie. Wierzy w emocjonalne porozumienie i moralne
przestanie swojej sztuki. Wierzy, ze co$ musi wynikac
z faktu ze maluje obraz - jakby wotal do kobiety: ,Jaka
panijest piekna”, by ta kobieta poczuta sie piekna. Jakby
wotal do mezczyzny wchodzacego na przejsciu pod
nadjezdzajacy samochdd: ,,Halo, niech pan niewchodzi”
i zatrzymat go. Ciesniewski chce glosno wotaé: sztuka
jest - w znaczeniu humanistycznym - z Czlowieka dla
Czlowieka. A nie - przeciw Czlowiekowi. To jedyny
powdd, dla ktérego maluje.

A wiec po 7 pazdziernika Vojtek Cie$niewski zaczat
karmié siebie nieszczesciem i wojna. I nie zmieniajac
przestania malowaé obrazy takie, jak Ucieczka przed
ciemnoscia - kobiete biegnaca noca. Jest metafora
mtodosci i zycia. Za nigtkwibiata kula, znak zagrozenia.
Awszystkotow barwnych plamkach; rojach swietlikéw,
nieznanych $wiatel, ogniach wybuchow? W pewnej
piosence ktoéra Vojtek zna, stary czlowiek $piewa do
mlodego: ja wiem, co to jest mlodo$é, ale ty nie wiesz,
cotojest staro$¢. Moznato strawestowac: jawiem, czym
jest dobro, ale ty - na szczedcie (!) nie wiesz, czym jest
zlo. Zyciejest piekne, ale zyjemywcigz zagrozeni ztem.

To, co sie dzieje dzi$ w Izraelu/Gazie jest straszne -
ludzie stosuja przemoc, zto, ktdre jest przeciw zyciu.
Przestanie sztukiw pewnej chwili umarto. Cie$niewski
przywracaje powtdrnie, po raz kolejny, znowu i znowu...
wbrew okoliczno$ciom. Wie, ze Ze nie ma innej drogi dla
zycia - tylko wzajemna mito$¢ i dobro. Maluje w trosce
o zycie, ze strachu, by nikt piekna Zycia nie zbrukal, nie
zniszczyl. Nie zabijal. Vojtek maluje idealy, o ktérych
ludzie czasem nie chcg pamietad, gdy wystepuja przeciw
sobie. Przywraca niebanalng prawde, ze najwieksza
wartoscia jest ZYCIE. A w tym zyciu - MILOSC do
drugiego czlowieka.

Kazdy jego obraz - jak mowi - to zado$¢uczynienie
ofiarom przemocy. Kazda noc sie koriczy. W obrazie
biegngcej nocag dziewczyny, w osaczajacym ja mroku
kryje sie takze poranek. A jednak zycie... NIE dla
zamordowanych. Ale znéw zycie! Jak zawsze. Pomimo
wszystko.

Jesli gdzie$ nakladajg sie na siebie obrazy Avivy
Blum i Vojtka Cie$niewskiego, to w afirmacji zycia i w
konieczno$ci malowania. Ich obrazy sajak zaklecia, jak
obiekty, ktére majg przepedzac zlo.

Andrzej Niziotek
na podstawie Vojtka Ciesniewskiego



Life again

he exhibition A jednak zycie (And yet, Life) was

supposed to be a onetime project. Vojtek prepared it
for August 2022 to commemorate the 80th anniversary of
the liquidation of the ghetto in Otwock. The paintingswere
inspired by photographs of the former Jewish inhabitants
ofthistown near Warsaw, especially a photograph of three
teenagers sitting on a bench. This photograph depicted
Holocaust survivors from the Jewish Children’s Home
in Otwock and was taken shortly after the war. The artist
was struck by the blooming femininity of the girls. Only
three years earlier, they were emaciated shadows, dry
and malnourished. Now they had hips, they had bellies,
they had breasts, and they could give birth to children.

Andyet, life... And yet the Jews. The Germans did not
succeed in annihilating this nation. Ciesniewski called
the painting The Spring of the Nation. With these girls
the revival of the Jewswas to begin.

In the summer of 2023, it was planned to repeat the
exhibition at the Museum of Mazovian Jews in Ptock. But
suddenly, one of the girls sitting on the bench appeared.
Her name is Aviva Blum and she is an Israeli painter. As
a confirmation of Vojtek’s idea: and yet life is stronger.
Wonderful and unpredictable.

The exhibition in Ptock, while retaining its title, spoke
with two voices: Avivawas invited by Cie$niewski with
her paintings, watercolours, prints and the war trauma
of a child, carefully hidden under abstract landscapes.
Life has blossomed, it has it’s value and beauty — said
the exhibition — and yet... remained underlined with
fear and darkness.

During the exhibition in Plock, the idea of presenting
Aviva and Vojtek’s paintings together in Israel came up.
Ciesniewskiwantsto show the idea of spring, rebirth, and
life as a reality that prevails over hatred and death. His
ideas are like biblical parables, the Ten Commandments
— a list of truths on how to live. This is the message of
his paintings. In art, Ciesniewski does not compromise.
This is in contrast to social life, where each person hasto
compromise his own ideals if hewantsto live in harmony
with other people.

On October 7, tragedy strikes in Israel. The nightmare,
the shock come back - mass murders, rapes, torture,
hatred... The program of killing, kidnapping, expulsion
of Jews —which one is it? For Vojtek, the message of his
paintings does not change. In connectionwith the 7th of
October, he creates new works. Already different, but
he preserves the common title: Andyet Life!

If art isthe search for a form to express one’s own ideas
and feelings — love, fear, hope, terror, despair — then
Ciesniewski looks for the subjects of his art in what
he perceives, what he experiences. What he absorbs

from the world that surrounds him. When he began to
paint pictures from this series, which changed from
one exhibition to another, he was looking for a carrier
of his ideas in the photographs he saw. After October?7,
he doesn’t need them anymore, he draws from himself.
He believes in emotional understanding and the moral
message of his art. He believes that something must
come from the fact that he is creating a painting - as
if he were crying out to a woman, "How beautiful you
are” in order for the woman to feel beautiful. Or as if
he was shouting to a man about to cross the street, not
nioicing an oncoming car, “Hello, don't cross now!,” and
stopped him. Cie$niewski wants to cry out loud: art in
the humanistic sense, is of Human for Human. And not
against Human. That’s the only reason he paints.

So, after 7 October, Vojtek Cie$niewski began to feed
himselfwith misfortune andwar. Andwithout changing
the message - to paint paintings like Escape from the
Darkness, a woman running at night. It is a metaphor
for youth and life. Behind her is a white ball, a sign
of danger. And all this in specks of color; swarms of
fireflies, unknown lights, fires of explosions? In a song
Vojtek knows, an old man sings to ayoung man: [ know
what youth is, but you don’t know what old age is. You
cantravesty it: | knowwhat good is, butyou, fortunately
() don’t know what evil is. Life is beautiful, but we live
under the threat of evil.

What is happening today in Israel/Gaza is horrible
- people are using violence and evil against life. The
message of Art died at some point. Cie$niewski brings
it up again, once again, again and again... contrary to
the circumstances. He knows that there is no other
way for life - only mutual love and goodness. He paints
out of concern for life, out of fear that no one would
defile or destroy the beauty of life. One should not kill.
Vojtek paints ideals that people sometimes don't want to
rememberwhen they raise against each other. It restores
the remarkable truth that the greatestvalue is LIFE. And
in this life - LOVE for another human being.

Each of his paintings, he says, is a reparation for the
victims of violence. Every night comes to an end. In
the image of a girl running at night, the morning also
hides inthe darkness that surrounds her. Andyet, life...
NO to the murdered. But life again! As always. In spite
of everything.

If the paintings of Aviva Blum and Vojtek Cie$niewski
overlap somewhere, it is inthe affirmation of life and in
the necessity of painting. Their paintings are like spells,
like objects that are supposed to drive away evil.

Andrzej Niziotek
According to Wojtek’s story
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